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Od Kaszub
śpiewanie

Jak wynika z badań, u schył­
ku XVIII wieku znikła na Ka­
szubach z oficjalnego życia pu­
blicznego, a następnie zamilkła 
także w bogatych dworach zie­
miańskich i domach mieszczań­
skich — pieśń w autentycznym 
języku kaszubskim. To efekt 
trzeciego rozbioru Polski i po­
czątek permanentnej działalności 
zaborcy pruskiego pragnącego 
wyrugować mowę tej ziemi.

Przetrwała ona jednak między 
prostym ludem pomorskim;... w 
szarij, wiejscij strzechę, dzeląc 
(z nim) wszeitoi smutai i uce- 
che...

Od 1854 roku, kiedy to publi­
cysta i działacz kaszubski Igna­
cy Łyskowski opublikował „Pieś­
ni gminne i przysłowia ludu pol­
skiego na1 Pomorzu Zachodnim” 
datuje się początek zbieractwa i 
publikowania zbiorków kaszub­
skiej pieśni. Florian Ceynowa, 
Oskar Kolberg, Józef Łęgowski, 
Łucjan Kamiński— to ci naj­
bardziej zasłużeni, dzięki którym, 
dziś dysponujemy około 6 tysią­
cami tekstów, do których skom­
pletowano około 4 tysięcy me­
lodii autentycznych i wiele sty­

lizowanych na znane nuty pieś­
ni obiegających ludy Europy, 
np. w okresie Wiosny Ludów. 
Warto wspomnieć także o zbior­
kach pieśni religijnych i mo­
dlitw kościelnych przetłumaczo­
nych na... slavęsky... przez Mi­
chała Mostnika i Szymona Kro- 
fey’a.

Wśród tego-bogactwa niewiele 
jest pieśni skomponowanych 
specjalnie na okazję Bożego Na­
rodzenia. Kaszubi śpiewali w to 
święto pieśni znane •— polskie. 
Ale mieli też swoje, oryginalne, 
patriotyczne, nieco aluzyjne, we­
sołe i smutne. Tekst kolędy ka­
szubskiej „Gdyby Jezusek na 
Kaszubach się urodził’’ został o- 
publikowany w styczniu 1935 ro­
ku w pierwszym numerze comie­
sięcznego dodatku „Zabory”, wy­
dawanego przez „Dziennik Po­
morski”. Inne z drukowanych tu 
pieśni znajdują -się m. in. w 
zbiorku „Pieśni z Kaszub”, opu­
blikowanym przez Władysława 
Kirsteina i Leona Roppela w 
1958 roku z okazji 500-leciar po­
wrotu Gdańska do Polski.

Jerzy Dąbrowa

Gdyby Jezusek 
na Kaszubach się urodził

Witaj Jezuniu! witaj kochanie!
0 pożądany od wieków Panie! 
Z Kaszub w szopie stajem, po­
kłon Ci oddajem; przed Tobą 
czołem bijemy społem.

Lecz czem tak leżysz, czemu 
w żłóbeczku? Czem jak przystoi 
nie na łóżeczku? W stajence zro­
dzony, na sianku złożony; Cze­
mu z bydlęty, a nie z panięty?

Gdybyś w Kaszubach był na­
rodzony, Nie na sianeczku byłbyś 
złożony; Dałbym Ci sienniczek
1 pod Cię pierzyniczek, Parę po­
duszek, piernat jak puszek.

Odzieżę miałbyś nie ladajaką. 
Z siwym barankiem czapkę bo­
gatą, Sukienkę z modrego suk­
na kaszubskiego. A pas choć z 
sieci dałbym dla Ciebie.

Bekieszkę miałbyś futrem pod­
szytą, Pętelki u niej z tasiemką 
litą; Czerwone buciki, pod ni­
mi gwoździki; Puszyłbyś sobie 
nie tak jak w żłobie.

Gdybyś się na naszych Ka­
szubach rodził, Nie takbyś się 
był, Jezuniu, głodził; Na każde 
śniadanie miałbyś przysmażanie. 
Z masłem bułeczkę, wódki szkla­
neczkę.

Na obiad miałbyś kaszę jęcz­
mienną, Rosołem żółtym tłusto 
podlaną; Z soporem gęsinę, i z 
szperką jarzynę, Z imbierem fla­
ki; złeż to przysmaki?

I jajecznicę z tłustą kiełbasą 
Miałbyś maluchny, nie lichą pa­
szą; Piwa Tucholskiego albo 
Chojnickiego Miałbyś po uszy, 
tu piłbyś w duszy.

A na wieczerzę z naleśnikami, 
Byłyby kiszki wraz z pieroga­
mi; Byłby groch z słoniną, rze­
pa z baraniną. I wytuczone 
ptaszki pieczone.

U nas zwierzyna, Jezu, stoło­
wa, Byłaby dla Cię zawdy go­
towa: Kuropateweczki i inne
ptaszeczki, Tłuste gołąbki, tu­
czone jarząbki.

Tu zaś nie masz nic, cobyś 
jadł smaczno. U nas wszystkie­
go dostałbyś łacno, Do picia, je­
dzenia, z kim się zabawienia, 
Z prokuratorem siadłbyś za sto­
łem.

A rtu w Betleem żydzi Baru- 
chy Wszystko w bachorów swych 
pchają brzuchy! Tobieby kruszy­
ny nie dali zwierzyny, Choćbyś 
był z młodu umarł od głodu.

Lecz na dobrej chęci dosyć Ci, 
Panie; Nasze życzenia za dar 
niech stanie: Serca na ofiary da- 
jem Ci za dary, Nie gardźże nie­
mi, choć ubogiemi.

„Zabory” nr 1 (styczeń 
1935) — stały miesięczny 
dodatek regionalny do 
„Dziennika Pomorskiego”.

Zamknij
uoczka

Hej, hej, hej, szemi z dólka goj,
szemi tu leszczynka,
płacze tam dzćweńka,
hej, hej, hej, szemi z dołka gój.

Hej, hej, hej, cićj mdzesz żusz- 
kac, cićj,
przekrywó cę deczka, 
zamknijże wic uoczka, 
hej, hej, hej, cićj, mdzesz żusz- 
kac, cićj

Hej, hej, hej, usnijże ju tćj,
nenka z tobą gódó,
bójci uopowiódd,
hej, hej, hej, usnijże ju tćj.

Kuólibiónka
Bibibię cę, kuolibię cę, 
ciede usniesz, uobudzę cę, 
Przyndze memka z pólka z 

mlćczkiem,
przeniese kaczkę z kaczorkem.

Bibibię cę, kuolibię cę, 
przyndze memka, puoceszy cę.

Bibibię cę, kuolibię cę, 
ciede usniesz, uobudzę sę.

Kaczor pienie puo brzezinie, 
kaczka za nim puo leszczenie.

Bibibię cę, kuolibię cę...
Bibibię cę, kuolibię cę, 
ciede usniesz, uobudzę cę.

U kaczora złotć pióra, 
u kaczuszci złotć nóżci.

Bibibię cę, kuolibię cę...

Na Kaszebach
Hej, tu u nas na Kaszebach 
malowonć żernie, 
wuode, łase, smudzi górę, 
dzywny czar w nich drzćmie.
Szemią gardła, krze i lese 
swuoję piesn uodwieczną, (u nas) 
prze robuoce lud so nócy 
frantówkę stateczną
Niebuo, słuńce sę przezćró 
w wuód przeczestij toni, 
loale strzćbrem skrzą, cićj 

wietrzno,
rybka rybkę guoni.
A cićj grom zaręczy, burza, 
cićj zahuczy muorze, (nasze) 
tćj zmićszónć wszetci glosę 
tworzą koncert Buoży.
Muorza, wiatrów, buorów szeme, 
szmere strużk i zdrojów, 
te nas duchem zaprowadzą 
w baśni czas i buojów.

I wlćzeme do chałepe 
puod zacesznć strzechć, (uojców) 
i prawime gódci, bójci, 
lamańta i szpreche.

Hej, tu u nas na Kaszebach, 
w czar buogatć żernie, 
bawią uokuo widokami, 
le i smutk w nich drzćmie.

Chuoc Kaszeba niewemuowny, 
uńcyj sercem czuje, (wiedno) 
sławi chętnie krój i ledzy,. 
i Puolskę miłuje.
* szpreche, szprychę — figle, 
żarty, psoty, swawole
* bibibię cę — kołyszę cię
* ćićj mdzesz żuszkae, żużac — 
kiedy będziesz spała

* deczka — kołderka

* szpreche, szprychę — figle, żarty, psoty, swawole
* bibibię cę — kołyszę cię
* ćiej mdzesz żuszkae, żużac — kiedy będziesz spała
* deczka — kołderka
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